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Poznańskiego Tow. Przyjaciół Nauk.

Prace Komisji matematyczno-przyrodniczej.
Serja A. (geografja, geologja, paleontologia, mineralogja) Tom I, 

zeszyt 1. S t a n i s ł a w  P a w ł o w s k i ;  „O jeziorach dyluwjalnych 
na południowej krawędzi zlodowacenia” 1921, str. 17 +  1 tab. — 
zeszyt 2, S t a n i s ł a w  P a w ł o w s k i :  „Charakterystyka morfolo­
giczna wybrzeża polskiego” F r a n c i s z e k  S z y c h l i ń s k i :  
„Zjawiska zamarzania u polskiego wybrzeża Bałtyku". 1922. str. 18 
do 142 +  2 tabl — Zeszyt 3. S t a n i s ł a w  P a w ł o w s k i :  „O u- 
tworach na dnie Zatoki Gdańskiej” str. 143—166 -j- 1 tab. — Zeszyt 4. 
J. B a j e r l e i n :  „Z badań nad jeziorami położonemi na prawym 
brzegu dolnej Warty”. Wł. S p e r c z y ń s k i ;  „Z badań nad je­
ziorem Goplem” str. 167—188 -j- 2 tab. — Zeszyt 5. M a r j a D em ­
b i ń s k a :  „Fauna malakologiczna wapieni łąkowych niektórych miej­
scowości Wielkopolski“. 1919, str. 189—206.

Serja B. (nauki biologiczne) Tom 1, zeszyt 1. B o l e s ł a w  N a ­
m y s ł o w s k i :  „Studja hydrobiologicze I”. — J a n  G r o c h m a -  
l i c k i : „Materjały do fauny skorupiaków Polski. Ostracoda Małżo- 
raczki i Copepoda-Widłonogie”. J a n  C z e k a n o w s k i :  „Z badań 
nad uwarstwieniem etniczno - społecznem Polski”. — J e r z y  W. 
S z u l c z e w s k i :  „Przyczynek do fauny czerwców wielkopolskich”. 
(Coccidae) 1921, str. 84 +  1 tab. Zeszyt 2. Wa c ła  w br. B a e  h r: 
„Dziedziczność i płeć w świetle cytologji i genetyki”. — J a n  
G r o c h m a l i c k i :  „Przyczynek do znajomości fauny słodkowodnej 
wschodniej Afryki (Phyllopoda-Liścjonogie)”. — A. W. J a k u b s k i :  
„Kilka uwag w sprawie czerwca polskiego” 1921, str. 85—182 -j- 1 tab.

Zeszyt 3 i 4. J. W. S z u l c z e w s k i :  „Chrząszcze Wielkopolski“. 
— B e n e d y k t  F u l i ń s k i :  „O rozwoju zawiązków gruczołów 
płciowych u raka rzecznego”. — K. Wi z ę ;  „Dopełnienie spisu mo­
tyli z Jeżewa”. — J a n  C z e k a n o w s k i :  „Przybliżone mierniki 
współzależności przy założeniu praw Mendla”. W, S w e d e r s k i :  
„O budowie anatomicznej osnówki (Arillus).” — C z e s ł a w  M. 
B i e ż a n k o :  „Kilka uwag o nomenklaturze, aberracjach i pocho­
dzeniu krajowych gatunków Haemorrhagia Grotę (Hemaris J. W. Dal- 
man)”. T e n ż e ;  „O nowej aberracji u Argynnis niobe-eris Meigen, 
Argynnis niobe ab. Prufferi Bież ab. nowa”, str. 183^350 +  4 tab.
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Bakterjologja gonokoka1) rozporządza obecnie obfitym 
materjałem, dotyczącym rozmaitych cech jego morfologii 
i biologji, ustalając ogólnie przyjęte określenia i poglądy. 
Jednakże stałe, z dnia na dzień, spostrzeganie własności go­
nokoka wykazuje, że nie są one tak trwałe, jak to jest przy­
jęte, i pod pewnemi względami winne ulec bądź zmodyfiko­
waniu, bądź nawet całkowicie przekształceniu.

Spostrzeżenia niniejsze, oparte na 3-letnim okresie syste­
matycznych studjów, dotyczą sprawy hodowania gonokoka 
na sztucznych podłożach, stałości i zmienności kształtów jego, 
stosunku do barwienia sposobem Grama, sprawy saprofity- 
zacji oraz pewnych jego cech biologicznych.

Od czasu odkrycia gonokoka jako samodzielnej jednostki 
chorobotwórczej ułożył się i utrwalił pogląd, że, jakkolwiek 
gonokok należy do drobnoustrojów nadzwyczaj wrażliwych 
ria zewnętrzne bodźce i posiada niezwykle słabą względem 
nich wytrzymałość, to jednak daje się ze względną łatwością 
wyosobniać z materjału patologicznego na podłożach, przy 
zadośćuczynieniu stawianym przezeń wymaganiom. Podsta­
wowe znaczenie w tym względzie posiada białko rodzime, 
stanowiące niezbędną część składową rozmaitych pożywek, 
używanych do wyosobniania pierwszego pokolenia gonokoka 
i przechowywania go w pracowni. Jak  ustalają liczne spo­
strzeżenia (Wertheim, Bumm, Koch i in.)1) największe trudności 
występują przy przechowywaniu gonokoka w pracowni, gdyż 
w tej okoliczności, a nie w wyosobnianiu pierwszego poko­
lenia, tkwią nieprzezwyciężone przeszkody. Przy zastosowaniu 
częstych (co 2—3 doby) przeszczepiań i stałem hodowaniu 
w cieplarce gonokok na sztucznem podłożu po kilku poko­
leniach przestaje rosnąć i ginie; przeciętny okres istnienia

J) Wobec wybitnie zaznaczonej dwuosiowości zarazka rzerzączki od­
rzucam często używane określenie — „dwoinki" rzerzączkowe, a używam 
stale wyrazu „gonokoki".
Morfologja i biologja gonokoka. 1
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gonokoka w tych warunkach rzadko sięga po nad 1—3 ty­
godnie. Najdłuższy okres hodowania gonokoka w pracowni 
na sztuczneni podłożu osiągnął Wertheim, przechowując go 
do 8—10 miesięcy. (

We własnych spostrzeżeniach korzystałem z technicznie 
najbardziej łatwych do sporządzenia oraz stale w tym celu 
używanych pożywek — agaru z płynem puchlinowym oraz 
agaru ze krwią ludzką, która w badaniach porównawczych 
z innemi rodzajami krwi (królika, świnki morskiej, barana) 
dawała przy wyosobnianiu pierwszego pokolenia gonokoka 
stale lepsze wyniki oraz bardziej bujny wzrost.

W badaniach moich chodziło przeważnie o przypadki 
ostrej rzerzączki, częściowo — przewlekłej, w których dro- 
bnowidowo w dniu zaszczepienia stwierdzano gonokoki. Na 
ogólną liczbę 63 badanych chorych hodowle gonokoka otrzy­
małem zaledwo w 14 przypadkach (tj. około 22°/0). W celu 
wyjaśnienia przyczyn powodujących tak niski odsetek wy­
ników dodatnich poddałem dokładniejszemu określeniu zna­
czenie rozmaitych czynników na to składających się. Wśród 
nich zauważyłem, że zimno oddziaływa zabójczo na gono­
koka, świeżo wyjętego z właściwych dlań warunków byto­
wania w utroju ludzkim: płytki, zaszczepione w przychodni 
wydzieliną cewki i przeniesione do pracowni odległej o 10 
minut drogi przy ciepłocie powietrza — 5° R, zwykle nie 
dawały wzrostu gonokoka, gdy jednocześnie płytki zaszcze­
pione i zabezpieczone od działania zimna dawały wynik do­
datni. Poza czynnikiem cieplnym wielkie znaczenie posiada 
wilgotność pożywki; płytki agarowe ze krwią, przygotowane 
przed kilkoma dniami i nieco wyschłe, częstokroć przez to 
stawały się niezdatnemi do użytku, jak to wykazały spostrze­
żenia kontrolne. Wrażliwość gonokoka na czynniki cieplne 
oraz wysychanie jest dobrze znana (Scholtz, Kiefer, Schaefer 
i Steinschneider i in.). Podkreślam te rzeczy ze względu na 
wielkie znaczenie ich przy wyosobnianiu pierwszego pokolenia 
gonokoka. Odczyn pożywki, zwłaszcza dla pierwszych po­
koleń gonokoka, odgrywa niemałą rolę. We własnych spo­
strzeżeniach używałem 3°/0-go agaru obojętnego, dodając 
w stosunku 2 : 5 płynu puchlinowego lub krwi, przez co
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odczyn moich pożywek, miareczkowany według fenol-ftałeiny, 
posiadał własności słabo kwaśne. Najnowsze badania (Kin- 
sella, Brougnaud, García, Macnaughton) ustalają odczyn po­
żywki sposobem określenia koncentracji jonów wodorowych: 
Ph =  7,5 — 7,6. Warunki, w których praca moja odbywała 
się, nie dały mi możności określenia odczynu pożywek tym 
sposobem.

Jeśli dodamy, że nie wszystkie płyny puchlinowe po­
siadają jednakowe własności odżywcze dla gonokoka i że 
śródkomórkowe ułożenie gonokoka w materjale patologicznym 
stanowi poważną przeszkodę dla wzrostu jego na pożywkach, 
oraz podniesiemy znaczenie czynnika nieobliczalnego, jakim 
są własności osobnicze gonokoka w każdym poszczególnym 
przypadku, to niski odsetek wyników dodatnich w moich 
spostrzeżeniach znajdzie swoje usprawiedliwienie i wyjaśnienie.

Trudności, towarzyszące wyosobnieniu gonokoka i otrzy­
maniu pierwszego pokolenia na podłożu sztucznem po za 
ustrojem ludzkim, istnieją nadal w ciągu szeregu pierwszych 
pokoleń. Ten okres decyduje o żywotności i zdolności go­
nokoka do bytowania w sztucznie dlań stworzonych wa­
runkach. Najczęściej po pierwszych 2—4 pokoleniach kolonje 
gonokoka stają się znacznie mniejszemi, zanikają, a szczep 
traci swoją żywotność.

Tak wypadło w 6 przypadkach z mego' materjału. J e ­
dnakże o ile szczep przetrwa w ciągu tego, najtrudniejszego 
dlań okresu — dostosowywania się do niezwykłych warunków 
życia i zachowa swoją żywotność — ulega on z biegiem 
czasu saprofityzacji postępującej w mniej lub więcej szybkim 
tempie. Skala wymagań gonokoka stopniowo obniża się, 
wytrzymałość względem czynników zewnętrznych wzmaga się, 
gonokok zaczyna rosnąć na zwykłym agarze slabo-zasadowym 
przy ciepłocie pokojowej. Szczegółowe dane i dokładną 
charakterystykę własności saprofityzowanych szczepów go­
nokoka podam niżej. Teraz wypowiadam tylko pogląd ogólny, 
jaki wyrobiłem sobie na podstawie własnego doświadczenia, 
a mianowicie, że gonokok ze znacznemi trudnościami wy­
osobnia się z właściwych dlań warunków istnienia pasożytni­
czego w ustroju ludzkim, jednakże, po wyosobnieniu i przę­

śl*
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trwaniu w pierwszych pokoleniach na podłożach sztucznych, 
szybko ulega saprofityzacji.

Klasyfikacja drobnoustrojów oparta na podstawie morfo­
logicznej ustala przynależność gonokoka do' grupy ziaren- 
kowców dwuosiowych, dzielących się w dwóch płaszczyznach 
wzajemnie prostopadłych, układających się swoiście czwór­
kami. Moje spostrzeżenia wykazują, że to ogólnikowe okre­
ślenie wymaga poczynienia zastrzeżeń. Ułożenie czworniacze 
stanowi cechę charakterystyczną i swoistą pierwszych pokoleń 
gonokoka, z czasem jednakże występuje mniej stale, znikając 
całkowicie w przypadkach poszczególnych; w tym razie 
układają się gonokoki w postaci dwoinek i, wyjątkowo, na­
bywają gronkowcowy typ ułożenia. Na ogólną liczbę 14 
szczepów 2 szczepy gonokoka, spostrzegane przeze mnie od 
pierwszego pokolenia, dawały ułożenie łańcuszkowcowe (z 4, 
7-miu ogniw, wyjątkowo 10-ciu) ze znaczną ilością dwoinek, 
lubo posiadały pod innemi względami całkowicie cechy cha­
rakterystyczne dla gonokoka. Tego rodzaju nietypowe uło­
żenie stanowi jednakże zjawisko wyjątkowe. Łańcuszkowcowe 
ułożenie w postaci nielicznych łańcuszków z 4—6 ogniw mogą 
dawać, jakkolwiek bardzo rzadko, szczepy początkowo 
(w pierwszych pokoleniach), posiadające typowe ułożenie 
czworniacze. Te spostrzeżenia uprawniają do zaznaczonych 
wyżej zastrzeżeń. Aczkolwiek dwuosiowość stanowi pod­
stawowy czynnik, warunkujący typowe czworniacze ułożenie 
gonokoka, jednakże w przypadkach wyjątkowych występuje 
ułożenie łańcuszkowcowe jako wyraz dzielenia jednoosio­
wego.

Typowy dla poszczególnych gonokoków w ustroju czło­
wieka, jakoteż w pierwszem pokoleniu, kształt ziaren kawo­
wych lub nerki z wklęśnięciem na stronach przylegających, 
zwykłe szybko znika. Już Bumm w jednej ze swoich pierw­
szych prac zaznaczył, że ten kształt swoisty na sztucznych 
podłożach po 2, 3-ch przeszczepieniach ulega przekształceniu 
i poszczególne ziarenkowce występują bądź w postaci kulistej, 
bądź owalnej (Bumm, Herzog i in.). Jednocześnie wielkość 
gonokoków, jednakowa w wydzielinach patologicznych, ulega 
znacznym wahaniom. Jakkolwiek ta nierównomierność za­
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znacza się już od pierwszego pokolenia na podłożu sztucznem, 
jednakże bardziej dobitnie występuje po dwóch, trzech po­
koleniach. Rozmaitość wymiaru poszczególnych ziarenkowców 
stopniowo, z każdem pokoleniem, zaznacza się wyraźniej; 
obok gonokoków o normalnej wielkości znajdujemy w hodowli 
bardzo drobne ziarna — postacie karłowate (mikrogonococcus), 
oraz olbrzymie, 3—5 razy przenoszące przeciętne rozmiary — 
gigantococcus. Osobnicze własności poszczególnych szczepów 
warunkują przewagę jednej z tych odmian, występujących 
zazwyczaj jednocześnie. Według poglądów Herzoga karło­
wate zwyradniające się postacie gonokoka, zwłaszcza ulega­
jące tej sprawie w drodze wewnątrzkomórkowego rozwoju, 
przekształcają się morfologicznie i biologicznie, zatracają 
swoje pierwotne cechy charakterystyczne, a nabywają jedno­
cześnie nowych cech biologicznych i chorobotwórczych. W ten 
mianowicie sposób powstają tz. Chlamydozoa Provaćeka — 
zwyradniające się postacie gonokoków, dostosowujące się do 
nowych niezwykłych warunków życia i ujawniające swoje 
nowonabyte własności chorobotwórcze. Tą drogą Herzog 
wiąże gonokoka z Chlamydozoa Prowaćeka, domniemanym 
zarazkiem jaglicy, traktując jaglicę, jako odmianę »zakażenia 
rzerzączkowego. Zapatrywanie to zresztą obecnie w znacznej 
mierze zostało podważone badaniami Salzmanna, Heimanna, 
Lindnera i in.

Zaznaczone postacie karłowate i olbrzymie nie stanowią 
wyłącznej właściwości gonokoka, gdyż spostrzegano je rów­
nież u rozmaitych ziarenkowców — łańcuszkowców, meningo- 
koków (Weichselbaum, Kutscher), pneumokoków (Kruse iPan- 
sini). Każdy szczep gonokoka daje je w stopniu mniej lub 
więcej wyraźnym. Stanowią one ogólnie znane przejawy zmian 
zwyradniania (postaci inwolucyjnych).

Poza temi postaciami inne zmiany zwyrodnienia gonokoka 
nie są znane, aczkolwiek dla lańcuszkowca oraz pneumokoka 
ustalone są rozmaite postacie wydłużone, laseczkowate o nie­
równomiernej średnicy (Kraskowska i Nitsch, Natwig, Lingels- 
heim, Gordon i in.). W toku pracy własnej spostrzegałem 
trzy szczepy gonokoka z innemi niezwykłemi zmianami zwy­
rodnienia.
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Szczep nr. 3 wyhodowany w przypadku przewlekłej 
rzerzączki przez zaszczepienie ropy na agarze z płynem pu­
chlinowym, po dwmch dobach wzrostu na płycie dał cha-
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Rys. 1. Preperat mazany 
Zeiss. obj. imm V¡ ¡ t  oc. 2.

2 .

) ( »  \ \  ji

Rys. 2. Charakterystyczne postacie 
zwyrodnienia gonokoków. Zeiss. ob. 

imm Vi-, oc. 3.

Rys. 2 a. Charakterystyczne postacie zwyrodnienia gonokoków. 
Zeiss. obj. 2 mm., comp. oc. 18.

rakterystyczne, lecz bardzo drobne kolonje gonokolca. Na 
preparacie mazanym z kolonji zaznaczyły się nader rozmaite 
postacie drobnoustrojowe: niewielka liczba dwoinek oraz
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ilościowo przeważające wielokształtne laseczki, bądź to krótkie, 
jajkowate, bądź to dłuższe o nierównej średnicy, maczugo- 
wato zgrubiałe na jednym z końców. Niezwykłe te postacie 
układały się bądź z osobna, bądź po dwie; najliczniej się 
przedstawiały krótkie, biegunowo zabarwione laseczki (rys. I.). 
Wszystkie te postacie naogół przenosiły przeciętne wymiary 
gonokoka, sięgając 5—7 ą. Podług Grama barwiły się te 
postacie rozmaicie: im bardziej wyraźnie zaznaczały się 
zmiany kształtów, zmiany zwyrodnienia, tem częstszem było 
dodatnie podług Grama barwienie się. Drugie pokolenie 
szczepu (na agarze z płynem puchlinowym) po trzech dobach 
dało wzrost nader słaby. Preparaty mazane wykazały w sto­
sunku do pierwszego pokolenia znacznie większy odsetek 
postaci prawidłowych, jako też ziarenkowce, ułożone łań­
cuszkowo oraz w grupy. Trzecie pokolenie (na agarze z pły­
nem puchlinowym oraz na agarze ze krwią) o wzroście bardziej 
nikłym, drobnowidowo wykazało przewagę zaznaczonych 
w pierwszem pokoleniu postaci lasecznikowych, maczugo- 
watych rozmaitej wielkości oraz ziarenkowce olbrzymie i ka- 
rzełkowate. Odosobnione, bądź w grupy ułożone drobno­
ustroje tworzyły rozmaite figury naprz.: 1.) wykrzyknika — o ile 
składały się z dwóch gonokoków, z których jeden uległ zwy­
rodnieniu w postaci maczugowatej laseczki; 2.) w postaci X 
lub krzyżyków, o ile wszystkie cztery osobniki czwórniaka 
gonokokowego na jednym końcu wydłużonego ciała posiadały 
zgrubienie maczugowate; 3.) łańcuszków złożonych z różno- 
kształtnych ogniw ziarenkowych, laseczkowych, maczugo- 
wato-zgrubiałych itd. (rys. 2, 2a). Granice tych zwyrodniałych 
osobników częstokroć zaznaczały się niewyraźnie, a stosunek 
do barwienia sposobem Grama był niestały. Czwarte i piąte 
pokolenie drobnowidowo przedstawiały się tak samo, 6 i 7-e 
bardziej zbliżały się do prawidłowego wyglądu, zaś 8 i 9-e 
znów obfitowały w postacie inwolucyjne.

Szczep nr. 12, pochodzący z przypadku ostrego rze- 
rzączkowego zajęcia cewki, od pierwszego pokolenia na aga­
rze z płynem puchlinowym dał zmiany zwyrodnienia zasa­
dniczo zgodne ze spostrzeganemi w przypadku wyżej po­
danym, jakkolwiek w stopniu mniej wybitnym (mniejszy od­
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setek osobników zwyrodniałych i brak olbrzymich maczugo- 
watych laseczek). W drugiem pokoleniu zmiany inwolucyjne 
były już mniejsze, od czwartego zaś pokolenia hodowla dro- 
bnowidowo przedstawiała się prawidłowo. Barwienie spo­
sobem Grama wypadało niestale — postacie inwolucyjne 
barwiły się dodatnio.

Innego typu zmiany zwyrodnienia wystąpiły w przypadku 
następującym: szczep nr. 9, wyhodowany w przypadku 
rzerzączki przewlekłej, w trzech pierwszych pokoleniach 
morfologicznie przedstawiał się typowo, w czwartem poko­
leniu wystąpiły wybitne zmiany zwyrodnienia. Drobnowi- 
dowo zwyrodniałe gonokoki miały kształt dłuższych i krótszych 
laseczek,.posiadających na bocznej powierzchni symetrycznie 
umiejscowione, niegłębokie wklęśnięcia w ilości 4—7. Podłużny 
wymiar tworów lasecznikowych sięgał 5—8 |i., najczęściej 
2—5 m. Postacie lasecznikowe stale się barwiły dodatnio 
sposobem Grama. W 6-em pokoleniu zmiany zwyrodnienia 
zaznaczały się znacznie mniej, zaś w następnych pokoleniach, 
poza właściwemi każdej hodowli gonokokowej zmianami, 
żadnych osobników o niezwykłych kształtach nie stwierdzano.

Pokrótce przedstawione zmiany zwyrodnienia szczepów 
gonokokowych1) cechują się niezwykłą rozmaitością, niekiedy 
dziwacznością kształtu; kształty zaś te zasadniczo odpowia­
dają występującym w przypadkach zwyrodnienia drobno­
ustrojów lasecznikowych, np. las. dżumy, las. durowej, przeć, 
cholery. Przy zwyrodnieniu gonokoka stwierdzamy podobne 
twory wydłużone, nieprawidłowe, zgrubiałe najczęściej na 
końcach i długie, laseczki, swoiście występujące przy zwy­
rodnieniu laseczek.

Dwuosiowość gonokoka nadaje zwyrodnieniu cechy swoiste, 
powodując tworzenie się wyżej (szczep nr. 3.) zaznaczonych 
dziwacznych figur w przypadkach, gdy poszczególne ziaren- 
kowce czwórniaka w różnej mierze i rozmaicie przechodzą 
zmiany zwyrodnienia (rys. 1 i 2). W każdej hodowli, ulega­
jącej zwyrodnieniu, zwykle pozostają osobniki o kształtach 
typowych.

1) Morfologię zmian zwyrodnienia gonokoka dokładnie omawiam w przy­
gotowanej do druku wspólnej z M. Sirotininem pracy.

1
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Zaznaczone wyżej zmiany zwyrodnienia gonokoków nie 
są naogół znane. Winienem stwierdzić, że we własnych 
spostrzeżeniach nad gonokokiem zorientowałem się i zdołałem 
je należycie ująć dopiero w miarę nagromadzenia doświadcze­
nia i spostrzeżeń. Początkowo zadziwiał i zatrzymywał uwagę 
fakt, że na preparatach drobnowidowych, przygotowanych 
z typowych gonokokowych kolonij na płycie agarowej z pły­
nem puchlinowym lub ze krwią, otrzymywałem całkiem nie­
zwykłe i /nieoczekiwane kształty drobnoustrojów laseczniko- 
wych, nadto często dodatnio barwiących się sposobem Grama. 
Pierwszą myślą w tym przypadku było przypuszczenie zanie­
czyszczenia; dopiero w miarę gromadzenia spostrzeżeń i częst­
szego występowania zaznaczonego zjawiska zatrzymało ono 
moją uwagę i doprowadziło do ustalenia przemijającej natury 
tych zmian, jako okresu bytowania gonokoka w nowych 
i niezwykłych dlań warunkach istnienia poza ustrojem ludzkim.

Opierając się na własnem doświadczeniu skłonny jestem 
uznać zjawisko zwyrodnienia gonokoków, jako jedną z prze­
szkód na drodze ustalenia rozpoznawania bakteriologicznego, 
gdyż w pewnym odsetku przypadków te kształty niezwykłe 
i nieznane gonokoka mogą spowodować i zapewne powodo­
wały ujemne określenie wyniku badania bakteriologicznego 
w przypadkach, w których mogłoby ono wypaść dodatnio, 
gdyby możliwość zmian zwyradniających brano pod uwagę.

Morfologja makroskopowa wzrostu gonokoka na podło­
żach, zawierających białko rodzime, występująca w pierwszych 
pokoleniach typowo w postaci drobnych, nie zlewających się, 
przejrzystych, lepkich kolonij, z biegiem czasu ulega znacznym 
zmianom. Wzrost gonokoka na pożywkach przedstawia się 
bardziej zwyczajnie i bujnie, zatraca pierwotną subtelność, 
mętnieje, wyraźnie opalizuje, iepkość kolonij zmniejsza się. 
Zmiany typu wzrostu w kierunku zaznaczonym postępują 
zwolna w miarę saprofityzacji szczepów. Szybkość z jaką 
się przejawiają w znacznej mierze uzależnia się od sposobu 
hodowania szczepu. Im lepsze są warunki hodowania szczepu, 
tern powolniej występuje saprofityzacja. Na podłożach, bardziej 
odpowiadających zwykłym wymaganiom gonokoka, wzrost 
zaznacza się subtelniej i trwalej zachowuje tę cechę charakte­
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rystyczną, natomiast przy równoległych szczepieniach odmian 
saprofityzowanych na zwykłym agarze, słabo zasadowym, 
bardziej zwyczajny typ wzrostu występuje znacznie szybciej.

Barwienie sposobem Grama zwykle należy do podsta­
wowych, łatwych sposobów różniczkowania gonokoka. Ujemne 
barwienie się sposobem Grama przy badaniu drobnowidowem 
często decyduje o rozpoznawaniu. Dłuższe systematyczne 
spostrzeżenia nad barwieniem gonokoków sposobem Grama 
wykazują konieczność poczynienia zastrzeżeń co do stałości 
tej cechy charakterystycznej. Zwłaszcza należy podnieść nie­
stały wynik barwienia sposobem Grama wyżej wymienionych 
postaci gonokoka. W preparatach drobnowidowych, zawiera­
jących postacie zwyrodniałe, zabarwionych sposobem Grama, 
jakem to już zaznaczył, osobniki uwstecznione dają najroz­
maitsze odcienie nieprawidłowego barwienia się, poczynając 
od nieokreślonego aż do wyraźnie dodatniego. Im dalej 
posunięte są zmiany zwyradniające, tem częściej i wy­
raźniej występuje dodatnie barwienie podług Grama. Ten 
znaczny stopień zależności dodatniego barwienia się podług 
Grama od zmian zwyradniających gonokoka warunkuje spo­
strzegane nieraz Rozmaite zabarwienia poszczególnych zia- 
renkowców czwórniaka gonokokowego: postacie prawidłowe 
barwią się podług Grama ujemnie, postacie wsteczne — dodatnio; 
postacie zwyrodniałe olbrzymie, maczugowato zgrubiałe mogą 
w różnych odcinkach barwić się rozmaicie, zaznaczając rozmaite 
odcienie nieprawidłowego barwienia się sposobem Grama 
(schematycznie przedstawiam to na rys. 2a). Przy braku 
wyraźnego zwyrodnienia nieprawidłowe barwienie się podług 
Grama stanowi cechę właściwą hodowli, przez dłuższy przeciąg 
czasu przechowywanych w pracowni na sztucznych podłożach. 
Piśmiennictwo odnośne daje w tym względzie wskazówki 
w pracach Canewa, Ascha i Adlera, Kopytowskiego i innych. 
W ten sposób ujemne barwienie gonokoka podług Grama 
należy uznać jako cechę swoistą świeżych, morfologicznie 
prawidłowych szczepów, zaś zmiany ich wsteczne oraz dłuższe 
przechowywanie na sztucznych podłożach może powodować 
dodatni wynik barwienia się. Tę okoliczność należy mieć na 
uwadze przy drobnowidowem badaniu wydzielin patolo­
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gicznych, w których zmiany wsteczne, aczkolwiek rzadko, 
mogą występować (Krzyształowicz, Broese). Badania dro- 
bnowidowego obecnie nie możemy uznać za wystarczające 
w rozpoznawaniu rzerzączkowej natury schorzenia, albowiem 
w rozpoznawaniu tem rozstrzygającą rolę gra szczepienie 
wydzielin cewki na pożywki i własności otrzymanych hodowli.

Nie dotykając całokształtu własności biochemicznych go- 
nokoka, zaznaczam kilka dokonanych w tym względzie spo­
strzeżeń. Jest ogólnie uznanem, że gonokok posiada zdolność 
fermentacyjną w bardzo szczupłym zakresie i wyłącznie 
względem substancyj węglowodanowych, zaś substancyj 
białkowych nie peptonizuje, ani peptołizuje i wyrastając na 
pożywkach ze krwią, takowych nie zmienia. Wbrew przy­
jętym poglądom w jednym przypadku (szczep nr. 2) stwier­
dziłem co innego: typowy pod innemi względami szczep go- 
nokoka nr. 2, zaszczepiony na agar ze krwią ludzką, posiadał 
własności hemometamorfozy słabo zaznaczone. Własność ta, 
stwierdzona w drugiem pokoleniu szczepu, w następnych 
pokoleniach stopniowo zanikała i od 7-go pokolenia już wcale 
nie występowała. Poza tą wyjątkową właściwością wspo­
mnianego szczepu całokształt innych własności jego układał 
się typowo dla gonokoka. Aczkolwiek własności tej w dal­
szym ciągu badań nad gonokokiem u innych szczepów nie 
spotkałem, jednakże zaznacza ona możliwość zadziałania go­
nokoka na substancję białkową. Wychodząc z założenia, że 
pierwsze pokolenia gonokoka, po za peptonem, stale wyma­
gają dodawania do agaru dla wzrostu i zachowania ży­
wotności białka rodzimego, dokonałem spostrzeżeń nad wzro­
stem gonokoka na pożywkach bez peptonu.

Dokonane w ten sposób równoległe spostrzeżenia nad 
wzrostem gonokoka na podłożu z peptonen oraz bez peptonu 
(na 7-miu szczepach) wykazały, że wzrost w pierwszych 
pokoleniach znacznie bujniej występuje bez peptonu. Na 
tej podstawie dla wyosobniania gonokoka z materjału pato­
logicznego zacząłem używać agaru bezpeptonowego i przy­
puszczam, że pepton, którego gonokok, z braku zdolności 
rozszczepiania go, nie może zużyć, prawdopodobnie działa 
hamująco na wzrost gonokoka w pierwszych pokoleniach.
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Wzrost w miarę saprofityzacji i przeistoczenia gonokoka na 
podłożach z peptonem, zaznacza się bujniej i szczepy saprofity- 
zowane, zaszczepione na pożywki z peptonem lub bez pep­
tonu, żadnej różnicy wzrostu nie uzewnętrzniają. W spostrze­
żeniach tych, z przyczyn natury zewnętrznej, robiłem próby 
tylko z jedną odmianą peptonu Wittego.

W charakterystyce własności biologicznych gonokoka pod­
stawowe znaczenie posiada wyjaśnienie oraz ustalenie czyn­
ników, warunkujących życie jego poza ustrojem ludzkim, 
jakoteż te zmiany jego istoty, które w tych warunkach za­
chodzą. Na początku pracy niniejszej dotknąłem ogólnikowo 
tej Sprawy, podając formułkę określającą wyosobnianie i prze­
chowywanie gonokoka na podłożach sztucznych, opartą na 
doświadczeniu osobistem, zaznaczając, że aczkolwiek osiągnię­
cie pierwszego pokolenia gonokoka poza ustrojem ludzkim po­
łączone jest ze znacznemi trudnościami i udaje się nie w każdym 
przypadku, jednakże po przetrwaniu kilku pierwszych pokoleń 
gonokok może ulec saprofityzacji. Szczepy saprofityzowane 
hodują się w pracowni znacznie łatwiej, rosną na zwykłym 
słabo-zasadowym agarze bez stałego przechowywania w cie- 
plarce. We własnych doświadczeniach przechowywałem 
szczepy te w rozmaitych warunkach cieplnych od 23° do 2" R ‘ 
nie obniżając przez to ich żywotności, nadto saprofityzowane 
szczepy gonokoka, tak wrażliwe na działanie zimna w pierw­
szych pokoleniach, po parotygodniowym pobycie przy — 6° R 
nie uległy obniżeniu żywotności, rozwijały się w zwykłym 
stopniu na pożywkach oraz drobnowidowo zaznaczały wyżej 
podane zmiany zwyrodnienia. Tak znaczna wytrzymałość 
względem czynnika cieplnego stanowi rys właściwy wyłącznie 
okresowi saprofityzacji.

Przejście gonokoka z życia pasożytniczego w stan sapro­
fityczny w szeregu przypadków związane jest z przebyciem 
(jeśli wolno tak nazwać) okresu „chorobliwego“ dostosowy­
wania się do niezwykłych warunków oddziaływających nań 
poza ustrojem ludzkim. Ten okres dostosowywania się roz- 
trzyga o dalszym losie szczepu; szczep bądź ginie wr tym 
okresie w jednem z pierwszych pokoleń, bądź po okresie 
„chorobliwych" przejść, uzewnętrznionych przez stopień na­
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tężenia zmian zwyrodnienia, powraca do typowej morfologii 
drobnowidowej i w ciągu dłuższego okresu czasu prowadzi 
żywot saprofityczny na sztucznych podłożach w pracowni. 
Przykładem tego służyć może wyżej podana historja szczepu 
nr. 3, hodowanego w pracowni przez dłuższy czas (ponad 
3 lata) po okresie wybitnych zmian zwyrodnienia.

Jako pierwszy objaw saprofityzacji należy uznać wzrost 
gonokoka na podłożach bez białka rodzimego. W tym 
względzie Thalmann w roku 1900 zaznaczył, że przy wyoso­
bnianiu gonokoka podstawowe znaczenie posiada nie białko, 
dodawane do pożywki, lecz jej odczyn oraz że gonokok 
może rozwijać się na zwykłych pożywkach zobojętnionych 
o '-/3 tej ilości alkalij, jaka potrzebna jest dla osiągnięcia obo­
jętnego (według fenol-ftaleiny, odczynu. Ten odczyn po­
żywki (słabo-kwaśny według fenol-ftaleiny, słabo zasadowy 
wredług lakmusu), zdaniem Thalmanna, stanowi niezbędny 
warunek wzrostu gonokoka na podłożach bez białka rodzi­
mego. W spostrzeżeniach moich dla otrzymania czystej 
hodowli gonokoka równolegle stosowałem pożywki, zawiera­
jące białko oraz pożywki bez białka w rozmaitym stopniu 
zobojętnienia, i winienem zaznaczyć, że obecność białka ro­
dzimego stanowi konieczny warunek. W żadnym przypadku 
nie otrzymałem pierwszego pokolenia na pożywce zasadowej 
bez białka.

Wcale inaczej ma się sprawa wzrostu gonokoka na po­
dłożach bez białka przy saprofityzacji szczepów; do pożywek 
bez białka gonokoki przyzwyczajają się stopniowo, gdyż o ile 
w początkowym okresie saprofityzacji szczep po kilku po­
koleniach na takich pożywkach zatraca swoją żywotność, 
o tyle w okresach późniejszych przez dłuższy czas (do 10-ciu 
pokoleń) może ją zachować. Własności osobnicze poszczegól­
nych szczepów uniemożliwiają schematycznie ujęcia sprawy 
saprofityzacji gonokoka, gdyż obok szczepów zatracających 
żywotność po dwóch-trzech pokoleniach na agarze ze krwią, 
stwierdzamy szczepy od drugiego pokolenia dostosowujące 
się do wzrostu na zwykłych podłożach agarowych słabo-za- 
sadowych (szczep nr. 9). u  ile szczep ulega saprofityzacji, 
wzrost na podłożach bez białka stanowi zwykłą dlań cechę.
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Okres przechowywania gonokoka na podłożach sztucznych 
przedstawia się nader rozmaicie. Z 14 własnych szczepów 
6 Zginęło w ciągu pierwszego miesiąca po wyszczepieniu, 3 za­
chowały żywotność w ciągu 3—5 miesięcy, zaś 5 przetrwały 
na sztucznych podłożach znacznie dłuższe okresy czasu: dwa 
lata siedem miesięcy, dwa łata osiem miesięcy, dwa łata 
dziewięć miesięcy, dwa lata jedenaście miesięcy, trzy lata. 
W chwili, gdy zaprzestałem dalszych spostrzeżeń nad temi 
szczepami, zochowywały one jeszcze swoją żywotność. Podane 
okresy czasu przekraczają zaznaczane w piśmiennictwie. 
Dotąd kresem żywotności hodowli gonokokowych było spo­
strzeżenie Wertheima z 10-cio miesięcznym terminem za­
chowania jej. W ten sposób szczepy saprofityzowane gonokoka 
prawdopodobnie mogą być dowolnie długo przeszczepiane 
w pracowni. Aczkolwiek saprofityzacja usuwa konieczność 
przechowywania szczepów na podłożach z białkiem rodzimem, 
jednakże podstawowy okaz każdego szczepu hodowałem na 
agarze z płynem puchlinowym lub ze krwią ludzką. Wzrost 
saprofityzowanych szczepów gonokokowych na agarze ze 
krwią ludzką, zachowując rysy charakterystyczne, nieco tracił 
na subtelności kolonij.

Wytrzymałość i żywotność saprofityzowanych szczepów 
znakomicie wzmaga się. Wyrazem tego wzmożenia może 
służyć fakt, że w ciepłej porze roku, szczepy zabezpieczone 
od wyschnięcia, w ciągu okresu 6-cio miesięcznego zachowują 
żywotność bez przeszczepiania; i 1/a miesięczny pobyt przy 
ciepłocie około 0° nie obniża ich żywotności, światło rozpro­
szone działa zabójczo dopiero po 7—10-cio dniowem działa­
niu, bezpośrednie promienie słońca zabijają po 20—35-ciu 
minutach naświetlania. Przypadkowe spostrzeżenie nad wzros­
tem gonokoka w atmosferze nasyconej alkoholem (w cieplarce 
użytej jednocześnie do wyszczepienia drobnoustrojów kwasu 
octowego) w ciągu 10 dni, nie wywarło żadnego wpływu na 
morfologję i własności biologiczne szczepów. Szczepy sapro­
fityzowane w żadnym przypadku nie rosły na pożywce Endo.

Podane własności szczepów saprofityzowanych uwydat­
niają wybitnie różnicę cech biologicznych tych szczepów 
w zestawieniu z ogólnie przyjętą charakterystyką gonokoków.
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Szczepy saprofityzowane stanowią typ wręcz odmienny biolo­
gicznie. Szereg rozmaitych zagadnień, dotyczących saprofity- 
zacji gonokoków, wymaga dalszych badań; z nich nadmienię 
chociażby własności chorobotwórcze tych szczepów, sprawę, 
napotykającą przeszkodę w braku stosownych zwierząt do­
świadczalnych, dalej sprawę ich własności antygennych i t. p.

Jako jedną z cech biologicznych gonokoków należy zazna­
czyć ciekawe spostrzeżenia nad ich zdolnością barwiko- 
twórczą. Przyjmuje się naogół, że gonokoki barwika nie wytwa­
rzają, jednakże na 14 spostrzeganych przeze mnie szczepów 
w 3 przypadkach hodowle były zabarwione żółtawo. Barwik 
zwykle występował w późniejszych pokoleniach, i ulegając 
wahaniom natężenia, pozostawał w przeciągu dłuższego czasu, 
stanowiąc stałą cechę szczepu. Najstosowniejszą pożywkę 
dla uwidocznienia barwika stanowi ścięte białko jajka ku­
rzego, na którego białem tle, wyraźnie występuje barwik. 
Pod względem zdolności tworzenia przez gonokoki żółtawego 
barwika moje spostrzeżenia odpowiadają stwierdzopej przez 
Mayera barwiko-twórczej zdolności szczepów meningokoka. 
Więc i w tym względzie własności tych, tak blisko spokre­
wnionych, rodzajów drobnoustrojowych zbiegają się.

W toku spostrzeżeń zastanawiałem się nad chorobotwór­
czością własnych szczepów gonokok^ w pierwszych poko­
leniach i w stanie saprofityzacji. Wszelkie próby zakażenia, 
zastrzyknięciem pod skórę oraz do otrzewnej białym my­
szom (wagi 15—20 gr.), dawki Vio do V, hodowli dobowej, 
jakoteż zastrzyknięcie dobowej hodowli psom 1V2 tygodniowym 
(wagi 200—250 gr.), oraz zakażenie spojówek we wszystkich 
przypadkach pozostały bez skutku.

Na podstawie systematycznych spostrzeżeń nad 14 szcze­
pami gonokoka dochodzę do wniosków następujących:

1. Największe trudności w hodowaniu gonokoka na pod­
łożach zwykle występują w pierwszem pokoleniu oraz dwóch- 
trzech następnych pokoleniach, decydujących o jego żywot­
ności. O ile gonokok pomyślnie przebywa ten okres, może 
on z biegiem czasu ulegać saprofityzacji; dalsze przecho­
wywanie szczepów saprofityzowanych nie napotyka tru­
dności.
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2. Na pożywkach (przeważnie w pierwszych pokoleniach) 
może gonokok ulegać wybitnemu zwyrodnieniu morfolo­
gicznemu, połączonemu z powstawaniem najczęściej postaci 
olbrzymich lub karłowatych oraz tworów lasecznikowych 
długości do 8 (i. o nieprawidłowej średnicy, niekiedy w postaci 
laseczek maczugowatych. Inwolucja rzeczona najczęściej sta­
nowi objaw przemijający w okresie dostosowywania się go- 
nokoka do wzrostu na podłożach sztucznych, albo po za­
działaniu czynników szkodliwych na szczepy saprofityzowane. 
Możliwość występowania zmian zwyradniających w hodowlach 
należy brać pod uwagę przy rozpoznawaniu bakterjologicznem 
gonokoków.

3. W przypadkach pojedyńczych' gonokoki mogą się 
układać nie typowo, a mianowicie w postaci krótkich łań­
cuszków.

4. Niestałe łub dodatnie barwienie się podług Grama 
często daje się spostrzegać w hodowlach starszych. Wy­
stępowanie zmian zwyrodnienia w pierwszych pokoleniach 
często ściśle się łączy z dodatniem barwieniem podług Grama 
osobników ulegających zwyrodnieniu. Im dalej posuwają się 
zmiany zwyrodnienia, tem częściej i wyraźniej występuje 
nieprawidłowy wynik barwienia sposobem Grama.

5. Saprofityzowane szczepy gonokoka nabierają nowych 
własności, stając się bardziej wytrzymałemi względem roz­
maitych czynników zewnętrznych ; mogą rosnąć na zwykłych 
słabo-zasadowych podłożach agarowych; znoszą znaczne 
wahania ciepłoty; po zamarznięciu odtajane zachowują ży­
wotność ; bez zmiany podłoża mogą przetrwać do 6-ciu 
miesięcy.

6. W pracowni szczepy saprofityzowane przeszczepiałem 
w ciągu trzech laf, co nie stanowi kresu ich przeszczepialności.

7. Gonokok może wytwarzać barwik żółtawy.

(Z Zakładu Bakterjologji w Uniw. Poznańskim 
Dyrektor Prof. Dr. L. Padlewski).
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